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Sport

DwagoleKowalczyka
KOLEJARZSTRÓŻE
–MIEDŹLEGNICA2:1 (2:O)
1:0Kowalczyk38,2:0Kowalczyk45+1,1:2
Grzegorzewski68karny.
Sędziowali:DawidBukowczan (Żywiec).
Żółtekartki: Stefanik,Gajtkowski,
Zarychta,Niane–Zakrzewski. Widzów
400.
Kolejarz:Zarychta 6 –Cichy 6, Szufryn 6,
Markowski 6,Walęciak 5 (77Nitkiewicz)
–Wolański 6, Niane 5, Stefanik 6, Pietrzak 5
–Gajtkowski 5 (46Giesa 6), Kowalczyk 7 (70
Gryźlak).
Miedź: Szczepankiewicz 4 – Starosta 5,
Tanżyna 5,Woźniczka 4, Zasada 4
–Szymański 5 (83Hempel), Madejski 6,
Łuszkiewicz 5, Kasperkiewicz 4
–Grzegorzewski 4 (69Aleksandre),
Zakrzewski 4 (60Retlewski).

Gospodarze narzucili rywa-
lom swój styl gry, od początku
osiągając przewagę. W 9 i 13
min bramce Miedzi zagroził
duet Rafał Pietrzak – Maciej
Kowalczyk, w 17 min szarżu-
jącego Krzysztofa Gajtkow-
skiego uprzedził Dawid
Szczepankiewicz. Gajtkowski
przed szansą stanąłw 29min,
ale tak długo zwlekał z odda-

niem strzału, że piłkę sprzed
nosa sprzątnęli mu obrońcy
z Legnicy.
Końcowe fragmenty I poło-

wy już zdecydowanie należa-
ły do stróżan, a właściwie do
Kowalczyka,którydwukrotnie
trafiał do siatki przeciwników.
Najpierwz5mdopełnił formal-
ności poprecyzyjnymdośrod-
kowaniuWitoldaCichego, na-
stępnie bezbłędnie wykorzy-
stał sytuację sam na sam, tra-
fiając po ziemi z 12m.
Po zmianie stron przyjezd-

ni śmielej zaatakowali, co zna-
lazło efekt w bramce zdoby-
tej przez Jakuba Grze-
gorzewskiego z rzutu karne-
go, zarządzonego za faul
Marcina Zarychty na rzeczo-
nym napastniku Miedzi. Już
do końca spotkania miejsco-
wi stopowali zapędy rywali,
od czasu do czasu wyprowa-
dzając groźne kontry. W 80
min po jednej z nich Michał
Gryźlak uruchomił Pietrzaka,
ale jego uderzenie zneutrali-
zował Szczepankiewicz.

DANIELWEIMER

Prokić był za szybki
dla obrońcówPuszczy

PUSZCZANIEPOŁOMICE
–STALRZESZÓW1:4 (0:3)
0:1Prokić21,0:2Prokić37,0:3Prokić41,
1:3Cholewiak63,1:4Prokić74.
SędziowałDominikPasek(Lubin).Żółte
kartki:Stępniowski,Janik,Cholewiak–
Lisańczuk,D.Jędryas,Soleckidwie.Czer-
wonakartka:Solecki(69).Widzów650.
Puszcza: Stępniowski – Szymonik, Strózik,
Księżyc, Tarasek –Cholewiak, Lizak
(46Mizia), Janik (78Kałat), Nowak, Paul
(76Olszak) –Moskwik.
Stal:Wietecha–Kapuściński,Duda,Przyby-
szewski, Solecki –Florian (80Persona),
Lisańczuk,Stachyra,Baran (46D.Jędryas),
Koczon (70Krzysztoń) –Prokić.

Bohaterem meczu był Serb
Andreja Prokić. W zadaniu
bardzo pomagali mu obrońcy,
którzykompletnie sobie znim
nie radzili. – Był on dla nich
za szybki – przyznał trener
Puszczy DariuszWójtowicz.
Puszcza na przerwę scho-

dziła z bagażem 3 bramek
i szkoleniowiec i od razu rzucił
do gry napastnika Marka
Mizię. Ofensywa gospodarzy
przybrała na silę, ale cuda
w bramce wyczyniał Tomasz
Wietecha. Nadzieję w serca
niepołomiczan wlał Mateusz
Cholewiak, pokonując zbliska
golkipera, a odrobienie strat
stało się realne po czerwonej
kartce Szymona Soleckiego.
Jedna kontra przyjezdnych
przekreśliła te marzenia,
a znowuniepopisała siędefen-
sywa. Prokić cieszył się
z czwartego gola.
– Stal była drużyną od nas

konkretniejszą, wykorzystała
większośćsytuacji, jakiemiała
– mówi Wójtowicz. – Nam za-
brakło tej skuteczności i fartu,
bo wynik mógł być inny.
Przystraconychbramkach,po-
pełniliśmykatastrofalnebłędy.

MICHAŁLIPKA

SIARKATARNOBRZEG
–GARBARNIAKRAKÓW1:1 (0:1)
0:1Broź17,1:1Cichos57.
SędziowałJacekLis(Katowice).Żółte
kartki:Jakubiec–Uwakwe.Widzów1000.
Siarka:K. Beszczyński – Łuczakowski,
Jakubiec, Szpond, Jakubowski – Kuranty,
Stępień –Piątkowski,Wolan (60Madeja),
Janiec (89Ozimek) – Cichos (77Gębalski).
Garbarnia:Szwiec – Fedoruk, Pluta, Ryś,
Byrski –Uwakwe–Chodźko (90Rado),Metz
(58 Siedlarz), Broź (90+2Nwachukwu),
Leszczak (90Piechówka) –Kalicki.

Krakowianie rozpoczęli mecz
w efektownym stylu: w 4 min
Tomasz Metz strzelił w pop-
rzeczkę, w 8 min Sebastian
Leszczak groźnie uderzył,
a w 17 minMetz trafił do siat-
ki.Gospodarzeruszyli doodra-
biania strat, ale „główka”Woj-
ciecha Jakubca w 23 min była
niecelna, a po kwadransie
Martin Szwiec obronił strzał
Jarosława Piątkowskiego. Po
przerwiegrabyławyrównana,

obiedrużynydążyłydo zdoby-
cia gola. W 57 min Siarka do-
prowadziła doremisu. Idealne
podanie Piątkowskiego wyko-
rzystał Łukasz Cichos (przy-
szedł kilka dni temu z Korony
Kielce), popisując się pięknym
„szczupakiem”.Goście teższu-
kali strzeleckich okazji, m.in.
Arkadiusz Ryś główkował
nad poprzeczkę.

(FIL)

RESOVIA–UNIATARNÓW4:1 (1:1)
1:0Ciećko20, 1:1Popiela45karny, 2:1
Hajduk46karny, 3:1 Brągiel 75, 4:1
Świechowski 81.
SędziowałZbigniewZych(Lublin).Żółte
kartki:Kozubek,Frankiewicz,Ogrodnik
–Witek,Pawlak,Popiela.Widzów1000.
Resovia:Pietryka–Kozubek,Baran,Domoń,
Słaby–Ogrodnik,Nikanowycz,Frankiewicz(83
Juszkiewicz),Brągiel (86Buczyński)–Ciećko
(78Krawczyk),Hajduk(61Świechowski).
Unia: Libera –Witek, Pawlak, Kazik,Węg-
rzyn –Radliński (51 Drozdowicz), Popiela,
Ślęzak (60Sojda), Matras – Fałowski (65
Wilk),Wróbel (81 Szczerba).

Mimoprzewagi rzeszowian lo-
sy meczu mogły potoczyć się
zupełnie inaczej, gdyżwpierw-
szym kwadransie grający
z kontry tarnowianie goście
wypracowali sobie dwie zna-
komite okazje do zdobycia go-
li, jednak ani Jakub Wróbel,
ani FabianFałowski strzelając
głową z bliska nie potrafili po-
słać piłki do bramki. Uczynił
to natomiast Tomasz Ciećko,
któryna strzelając na raty po-
konał bramkarza Unii. Tuż
przed przerwą po fauli na Łu-
kaszu Popieli sędzia podykto-
wał „11” dla Unii, którą na go-
la zamienił poszkodowany.
Drugapołowarozpoczęłasię

od bezmyślnego faulu Kamila
PawlakanaSebastianieHajdu-
ku i tymrazemarbiterwskazał
na „wapno”, a poszkodowany
wpisał się na listę strzelców.
Tarnowianiebardzobliscywy-
równania byli w 67 min, lecz
po idealnympodaniuSławomi-
ra Matrasa strzelający „głów-
ką” z 3metrówKamilWilk nie
trafił piłką do bramki. Srodze
zemściło się to na Unii w koń-
cówcemeczu,gdyrzeszowianie
zdobyli kolejne dwa gole.

(PIET)

Winnychmeczach:MotorLublin–Pelikan
Łowicz2:2,StalStalowaWola–WisłaPuławy
0:2,PogońSiedlce–ConcordiaElbląg0:0,
ŚwitNowyDwórMazowiecki–RadomiakRa-
dom1:4,WisłaPłock–ZniczPruszków0:0,Wi-
grySuwałki–OlimpiaElbląg1:2.
1. Radomiak 2 6 5–1
Resovia 2 6 5–1
3. Stal Rz. 2 4 4–1
4. Pelikan 2 4 4–2
5. Wisła Puławy 2 4 3–1
6. Olimpia 2 4 2–1
7. Znicz 2 4 1–0
8. Stal St. W. 2 3 1–2
9. Unia 2 3 3–5
10. Motor 2 2 3–3
11. Siarka 2 2 1–1
12. Garbarnia 2 1 1–2
Wigry 2 1 1-2
Wisła Płock 2 1 1–2

15. Concordia 2 1 0–1
Pogoń 2 1 0–1

17. Świt 2 0 1–5
18.Puszcza 2 0 1–6

(ML)

IILIGAPIŁKARSKA.Pusz-
cza,którabyłarewelacjąpo-
przednichrozgrywek,wtymse-
zonienaraziezawodzi ipo2ko-
lejkachzamykatabelęzzero-
wymdorobkiempunktowym
istraconymi6golami.Dobrze
w2.kolejceposzłoGarbarni,któ-
razremisowaławTarnobrzegu.

Sądeckaniespodzianka
I LIGAPIŁKARSKA.Filip Burkhardt zdobywcą zwycięskiego gola dla Sandecji

TERMALICABRUK–BETNIECIECZA
–SANDECJANOWYSĄCZ0:1(0:0)
0:1Burkhardt55.
SędziowałMarcinSzrek(Kielce).Żółtekar-
tki:Ceglarz(84)–Petran(28),Szczepański
(45+2),MateuszKowalski(63),MarcinKo-
walski(79),Szeliga(90+3).Widzów1000.
TermalicaBruk–Bet:Nowak5 –Piątek 4,
Czerwiński 4, Nalepa 3, Skołorzyński 4 (58
Kaczmarczyk) – Pawlusiński 5, Lipecki 4 (77
Ceglarz), Pleva 4, Horvath 3, Piotrowski 3
(63Biskup) – Sobczak 3.
Sandecja: Cabaj 6 –Makuch5,Mateusz
Kowalski 5, Szymura 5,MarcinKowalski 5
– Szczepański 3 (64 Szeliga) – Petran 4,Mróz
4, Burkhardt 6,Wiśniewski 5 (90+2 Leśniak)
–Aleksander 4 (79P. Kosiorowski).

Zespół Sandecji, który rozpo-
czął tegoroczne rozgrywki
od koszmarnej porażki 0:5
z bydgoskim Zawiszą, przyje-
chał do Niecieczy niesamowi-
cie zmobilizowany.
Przyjezdni odpoczątkume-

czu przejęli inicjatywę i zep-
chnęli drużynę Termaliki
Bruk-Betu do głębokiej defen-
sywy. Miejscowi byli jednak
znakomicie zorganizowani
w obronie i w efekcie goście
wypracowali sobie tylko jed-
ną okazję do zdobycia gola.
W11minArkadiuszAleksan-
der próbował zaskoczyćSeba-
stianaNowaka strzałemzza li-
nii polakarnego, posłał jednak
piłkę tużoboksłupka.Miejsco-
wi przetrzymali napór rywali
i sami próbowali potem prze-
jąć inicjatywę. W ich akcjach
ofensywnych sporo było jed-
nak niedokładności i w efek-
cie niemogli oni wypracować
sobie żadnej klarownej sytua-
cji bramkowej. – Nie realizo-
waliśmy założeń taktycznych
nakreślonych przez trenera –

przyznał napastnik „Słoni-
ków” Szymon Sobczak.
WłaśnieSobczakbyłnajbliż-

szywpisaniasięna listę strzel-
ców, gdy w 39 min po prosto-
padłympodaniuDamianaPio-
trowskiegoznalazłsięwdogod-
nejsytuacji.Strzelając wdalszy
róg, nieznacznie się pomylił.
Drugaodsłonaznówrozpo-

częła się od ataków przyjezd-
nych. Już w 48 min bliski
szczęścia byłMarcinMakuch,
który z łatwością ograł na po-
lu karnym Michała Nalepę
i mierząc w dalszy róg, posłał
futbolówkę tuż obok słupka.
Kolejna akcja sądeczan przy-
niosła im już prowadzenie.
W środku pola akcję zainicjo-

wał Filip Burkhardt, który,
podługimrajdzie, przedpolem
karnym niecieczan rozegrał
piłkę zAleksandrem, po czym
zdecydował się na piekielnie
mocny strzał z około 20 me-
trów. Futbolówka tuż pod po-
przeczką wpadła do bramki
Sebastiana Nowaka.
Po stracie gola niecieczanie

natychmiast ruszyli do ataku.
Ichakcjenadalprowadzoneby-
łyjednakwwolnymtempieinie-
wiele z nich wynikało. Jedyną
korzyścią dla gospodarzy były
rzuty rożne. Po jednym z nich,
w81min,obrońcySandecjiniez-
bytdokładniewybilipiłkę,tatra-
fiła pod nogi Jakuba Czerwiń-
skiego,którystrzelającnabram-

kę gości z 6 metrów, posłał pił-
kę... na aut boczny.
Ostatnią okazję do zmiany

wynikumiałw83minDalibior
Pleva. Pomocnik Termaliki
Bruk-Betuzdecydował sięwte-
dy na strzał z 18 metrów,
poktórymMarcinCabaj z tru-
dem odbił piłkę na rzut rożny.
Sandecja do końca meczu

skutecznie się już broniła i za-
inkasowałabardzoważne trzy
punkty.–WygrywającwNiecie-
czy wstaliśmy z trumny
– stwierdził po spotkaniu czło-
nek sztabu szkoleniowego
Sandecji KordianWójs.

Wyniki
Innemecze2.kolejki:OlimpiaGrudziądz
–DolcanZąbki 0:0ŁKSŁódź –StomilOl-
sztyn0:2(0:1)Suchocki 14,Kaźmierowski88,
ZawiszaBydgoszcz–GKSTychy0:0,Flota
Świnoujście– PoloniaBytom2:0(1:0)
Kieruzel37,Udarević58 GKSKatowice
–WartaPoznań1:1 (0:0),Napierała60
– Magdziarz51; Cracovia– Arkaprzełożony
zewzględunawyjazdzawodnikówCracovii
nameczereprezentacji.
1. Flota 2 6 3–0
2. Zawisza 2 4 5–0
3. Kolejarz 2 4 3–2
4. Dolcan 2 4 2–1
5. Arka 1 3 2–0
6. Stomil 2 3 3–2
Miedź 2 3 3–2
8. Okocimski 2 3 2–1
9. ŁKS 2 3 2–3
10. Sandecja 2 3 1–5
11. GKS Tychy 2 2 1–1
12. Katowice 2 1 2–3
13. Olimpia 2 1 0–1
14. Warta 2 1 1–3
15. Termalica 1 0 0–1
16. Polonia 1 0 0–2
17. Bogdanka 2 0 1–4
Cracovia – – –

PIOTRPIETRAS

Piłkarze zNiecieczy (pomarańczowestroje) przegrali zSandecją
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Sensacja „Piwoszy”
BOGDANKAŁĘCZNA
–OKOCIMSKIBRZESKO1:2 (1:1)
1:0Ropiejko6, 1:1Wojcieszyński 36, 1:2
Ogar90+3.
Sędziował:WojciechKrztoń(Olsztyn).Żół-
tekartki:Wojcieszyński,Zaniewski,
Jeriomenko.Widzów500.
Bogdanka:Prusak–Kalkowski,Midzierski,
Sołdecki (59Mandrysz),Wojdyga–Oziemczuk
(85Toshikazu),Szałachowski (55Zuber),
Nikitović, Żukowski–Ropiejko,Pesir.
Okocimski: Mieczkowski–Wieczorek,Jacek,
Urbański,Wawryka– Szałęga (73Pyciak),
Baliga,Darmochwał (82Jeriomenko),Wojcie-
szyński,Łytwyniuk– Zaniewski (90+2Ogar).

– W najśmielszych oczekiwa-
niach nie spodziewałem się
zwycięstwa w Łęcznej – pro-
mieniał pomeczu trener gości
Krzysztof Łętocha. Jego eufo-
ria byłauzasadniona. Po 14 la-
tach Okocimski ponownie za-
grał na zapleczu ekstraklasy
i sprawił niespodziankę, wy-
grywając na terenie bardzo
groźnego rywala.
Początekspotkanianatonie

wskazywał. Beniaminek grał
bojaźliwie i popełniałbłędy.W6
min przypłacił to utratą gola.

Nieporozumieniewjegodefen-
sywie wykorzystał Maciej
Ropiejko. Znalazł sięwsytua-
cji sam na sam z Dawidem
Mieczkowskim i bezproblemu
go pokonał. Strzelec bramki
sprawiał sporo kłopotu
brzeszczanom.W12minnoga-
mi jego groźny strzał obronił
golkiper Okocimskiego. W 18
min Ropiejko trafił w słupek.
Cztery minuty później goście
zasygnalizowaliswojąobecność
wofensywie.Główkowałwpo-
przeczkę Wojciech Wojcie-
szyński. Topobudziłoprzyjezd-
nych do lepszej gry. A ta przy-
niosła wyrównanie. W 36min
Marcin Szałęga przedłużył
doWojcieszyńskiego,którydo-
prowadził do remisu.
Poprzerwie „Piwosze” pre-

zentowali się lepiej. W koń-
cówce,wdrugiejminucie doli-
czonego czasu gry na boisku
pojawił się Tomasz Ogar. Mi-
nutę później, po wrzutce
Łytwyniuka, skierował piłkę
do siatki, dając gościom zwy-
cięstwo!

(ANMI)


